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L u d w i k  X I
F r a g m e n t  a k tu  d rug iego  

LU D W IK
Nie .g ra j  z ogniem, h ra b io !  Je szcze  je d n a  sk a ig a ,  
A  n a  ta m te n  św ia t  pom kniesz czwórką, co ro z ta rg a  
Twe cz łoneczk i—  z p a ra d ą  w ie lką  —  n a  ró zs ta ju .  
Myśl o duszy, j a  za jm ę się  ciałem.

HE D E DRED X
Dla k ra ju ,

Tylko dla dobra  k r a ju ,  n a j ja ś n ie j s z y  Fanie.. .  

L U D W IK
...Łupisz ludność ,  aż skw ierczy  ca la  s a ó ra  n a  n iej ? 
Co? C hcia łbyś rzec, że idziesz za moim przyk ładem ? 
Lecz kro  i lud  —  to  jedność .  U w ażam  za zd radę  
Chcieć inacze j ,  niż ‘a chcę. W ięc k to  lud obdziera—  
K rzyw dzi króla , a  za  to, b ra tk u ,  się um iera .

L U D W IK  (do m ieszczan)
No, dzieci, szczęść Boże!

A z tego, co z h rab io w sk ic h  szponów7 ocalało, 
D a jc ie  mojemu słudze odrohinkę małą.
T ak  z p ięćse t  grzywden, —  on mi doniósł, co się

[święci.
O LIV IER

Zbytek laski.
LUDW IK 

Co? N iechcesz b rać*

OLIY IER

Od przy jació ł ,  i owszem...
W dowód pannęci

królu...
HR. DE D R E L X

LUDW IK
S ław e tn y ch  m ieszczan, k tó ry ch  m am

[w estymie,
Bo w p o rę  p łacą ,  g rab isz ,  p lam iąc  k ró la  im ię?
Za p ię ć se t  g rzyw ien  dw a  ty s iąc e  zdzierasz, 
L ic h w ia rz u ?  S po jrzy j  no m i w  oczy te ra z !
Bliżej,  b l iże j !  T yś  k ró la  wziął za n ieboszczyka? 
P a t r z ,  t r u p  je s tem , czy żyw y? W zroku  n ie  un ika j ,  
Ty !

HR. D E D R E U X
królu...

LU D W IK  
Oczy jeszcze n ie  zasz ły  m, bielmem, 

Je szcze  n ie  leżę w  tru m n ie ,  je szcze w idzę szelmę— 
N aw skroś ,  naw y lo t!  Grabież w y d rę  ci z bebechów! 
Jam  chory ,  lecz w as,  zdrowych, w yspow iadam

[z grzechów. 
Jam stary, ale wielu młokosów pogrzebię!
Nie ig r a j  z ogniem, h rab io ,  boję się  o ciebie! , 
Nic n ie  mówisz? O b ro tn y  język  skołow acia i?

(do mieszczan)

On wam zdzierstwo w dwójnasób wynagrodzi,
[b rac ia ,

J a  w  t e m '  Urobię go w .n i  j a k  g linę  i zmiękczę. 
N em o u r  był g rubo  tw ard sz y  n iż  ty, h rab io ,  ręczę, 
Lecz p rz y ta r łe m  m u  rogów  i oddałem  k a tu .
A  ty  m asz także  synów, co?

HR. D E  D R E U X  (do COITIER)
Doktorze, r a tu j !

C O IT IE R
k ró lu ,  p a n u j  nad sobą, gn iew  ci szkodzi wielce. 

LU D W IK
G niew ając ,  chcą m n ie  w pędzić do g robu  w isie lce!  
C hy try  zam ia r ,  lecz im się ta  sz tuczka n ie  u d a :  
Moje zdrow ie umocni mąż, czyniący cuda.
Je s tem  czerstw y, zd rów : będę ze skóry  w as  ł u p i ł '

C O IT IE R  
Krzyk szkodzi zdrowym i chor) m,

Milcz, g ł u p i !
C O IT IE R

N aw et kró l  n ie  zakrzyczy  s łusznośc i wrzaskami...

LUD WIK
S trzes  się!...

C O IT IE R
To szkodzi zdrow iu  i cześć k ró la  p lam i!

Do kroćEet!.,.
LUDWIK

C O IT IE R  
Doczekałeś się  k ró lu ,— tw a rz  zb lad ła!

LU D W IK  
N a p r a w d ę ’  P ew ien  j e s te ś ?

C O IT IE R
Czy k ró l  chce zw ie rc iad ła?

LU D W IK  
J u ż  bęoę  s ię  ham ow ał.

C O IT IE R
A leż po co, n a  co ? 

Królowi wolno robić, co chce, on j e s t  w ła d c ą !  
Wolno m u  się n ab a w ić  choroby oołoznej,
Umrzeć, goy  zechce...

L U D W IK
Cicho, ju ż  Dędę ostrożny.

C O IT IE R  
K r 2ycz, poco się k rępow ać, k ró lu ?

LU D W IK

C O IT IE R  
Tylko n ie  każ się  leczyć!

Zgoda, zgoda!

LU DW IK
D ruhu ,  dłoń mi p o d a j !

(do H rab iego  de D re u x )

N agródź  zaz ie rs tw a  mieszczanom, m asz cz te ry  dni
[czasu,

Lub każę ci śc iąć  głowę —  bez gniewu, h a ła su  
Gniew szkodzi zdrowiu, praw7da k o c h a n y  doktorze?

HR. DE DREUX 
Odciam co do grosika.

LU D W IK  (do C o itie ra )
Czy n ie  m asz ocho t '7 

I ty, zrzędo, w k ieszonkę w etk n ą ć  kilku  z ło tych?

C O IT IE R
Za nic w świecie, o ile k ró l  mi n ie zapewni 
Pos łuchu

LU D W IK
Czy słyszycie?  D ontór  mię rozrzew nił!  

Jego  tro sk a  o k ró la  wrnrta sto  tysięcy.
D ajc ież  m u  dw a tysiące ,  dziateczki,  n ie  wrięcej,
On sk rom ny :  czuw a p rzy  m nie  dzień  i noc, j a k  anioł. 
D w a ty s iące  za ta k ą  usługę, to  ta n io !
P r a w d a ? — On m n ie  odmłodził, życie mi przed łuży ł:  
Będę w am  dług ie  la ta  panow7ał i służył,
C hron iąc  przetl zdz ie rs tw em  sz lach ty  wmsze chude

[kieski.
Z apew nijc ie  s to licę o ła sce  kró lew skie j,
N iech  m ię  b u rm is t r z  zap ros i  n a  s u tą  b iesiadę.
Z B o g ie m ’ —  H rab io ,  p am ię ta j  m oją  dobrą  r a d ę !

(do d w o rz an )

Co jemu dziś, w am ju tro ,  więc p i ln u jc ie  grzbietów7! 

O L lV IE R
Przybyło  n iespodzian ie  pose ls tw o Helwretów. 

LU DW IK
OdpraV ! R epub likańsk ie j  n iechcę  znać k a n a i j i !

F IL IP  DE COM INE 
Wszak m yśm y republikę  t r a k ta te m  uznali 
W  wolnej S zw ajca r j i .

LU D W IK  
W olność!  J a k ie  w s t r ę tn e  b rzm ien ie !  

W olność!  Czyli sw7awola, n ie rząd ,  rozbestw  .en.c . 
Oni — w oln i!  P as tu c h y ,  chamy, k łusow nicy!
Ich k ra j  n ie w a r t  m iesięcznych  czynszów z mej

[m ennicy .

F IL I P  D E COM INE 
Mimo to b ro n ią  k r a ju  j a k  lw y Szw ajcarow ie .

LU D W IK
Je d n ą  rzecz w tym m otłochu  podziw iam : ich

[ zdrowie.

Chłopcy n a  s c h w a ł :  w ia t r  górsk i  s łuży im i słońce. 

O LIVIEK
Czasem dłużej mz zdrowe, t r w a  drzewo sk rz y p ią c e : 
J a  kwękam od dw udz ie s tu  la t  i n iedbam  o to.

LU D W IK
Idź i surow o ro zp raw  się z w7olną hołotą .
Nie będę w ich  obron ie  wojny rozpocz) nał, 
Przec iw  wojskom bu rg u n d zk im  mojego kuzyna, 
K tórego poseł, Rethel,  w n e t  s ta n ie  przedem ną.

(poc ichu  do 0 1 iv ie ra )

Powiedz im, że ich w esp rę  pomocą ta jem ną,
Na pociechę b ies iadę  im spraw , u d ob rucha j .

C O IT IE R  (do O l i r ie ra )
Zaproś i mnie.

LU D W IK  
W idzic ie  tego p as ib rz u c h a !

Innym  p o s ty  zaleca, sam  pa łkę  za lew a!
Och, ci lekarze?...

(poc ichu  do F i l ip a )

Ile  ten  R e the l  za śp iew ał?

F IL IP  DE COM INE
N ieprzekupny.

LU D W IK
B a ja u rz y sz !

F IL IP  DE COM INE
Targow7ać się nie chce.

LU D W IK
Droży się  i um yśln ie  a p e ty t  w n a s  łechce.

F IL IP  DE CO M INE 
J a k  go zm usić  do w zięc ia?

LU D W IK
D ają c  —  ile zechce! 

Zostaw  to mnie, n iech  przy jdz ie  tu  bu rgudzk i
[poseł...

(W chodzi pose ls tw o burgundzk ie )

KSIĄŻĘ N E M O U R  ( jako  h ra b ia  R e the l)  n a  s tro n ie :  
On żywy... żywy...

(H ero ld  p o d a je  Ludw ikow i lis t)

LU D W IK  
H o jn ie  obdarzyć hero lda .

T e raz  n iech  mówi poseł, k tóry  n am  l is t  oddał.

N E M O U R
Królu, s ta ję  p rze d  tobą  W im ien iu  K aro la  
K sięcia  B u rg u n d ji ,  F la n d r j i .  B ra b a n tu  i...

T y d z i e ń  k s i ą ż k i
W ED ŁU G  D A N Y CH  Z JE D N O C Z O N Y C H  O R G A N IZ \C Y J  K S IĘ G A R S K IC H

BIL AA F. i BYBTROŃ I. S.: 
Dawniej i dzis. Wypisy polskie dla 
kl. I  giumaz, 8” str. 308. Lwów 1934. 
Książnica-Atlas. Zł. 2.80.

CZLR AKOW SKI JAN prof.: 
uzłowiek w czasie j przestrzeni, z 7 
tablicami, 81 ilustr, i mapami i por­
tretem autora. 8 ° str. V III  i 271. 
Warszawa 1934. Trzaska, Ewort i 
Michalski. Zł. 12.— ; opr. 15.—.

DEWEY J. prof.: J a k  myślimy? 
Z ang. przełożyła dr. Z. BaMin nów- 
lJa zc wstępem prof. dr. Z. Mjsła- 
kowskiego. 8° str. X IV  i 222. Lwów 
1034. Książnica Atlas. Zł. 3.80.

GIEŁGUD V AL. S tara  szabla. 
Przełożyła Laura Orłowska. 8° sir. 
203. Warszawa 1934. ,.Ivój ‘. Zł. 3.—.

JACŻEWSCY HALINA i TADE­
USZ: PodręczniK zoologji na .1 kl. 
kl gimn. zc 172 ilustr. 8° str. 240. 
Warszawa 1931. M. An-t. Zł. 1 80.

KORNREICE M. dr.:  Kodeks 
najmu mieszkań i lortali. 8C str. 270. 
Kraków 1934. L, Frommer. ZŁ 3.50.

KOŚCIŃSKI W.: Nowy system c- 
merytur państwowych. Państwowy 
zakład emerytalny. 8° str. 43. W ar­
szawa 1934. Księgarnia Powszech­
na Zł, 1 .—.

KU K IEŁ MAR J A N : Wy buch
wojny światowej. 8° str. 45, Kraków 
1934. Książnica-Atlas. Zł, 1..3U.

LACOSTE RENE: Tenis. Przeło­
żył L. Wlfctmań. 8° str. 1 1 i Warsza­
wa 1934. Główna Księgarnia W oj­
skowa, Zł. 4.20.

LASOCKI Z.: Nieznany bohater 
spod Zbaraża. 8 ° str . U .  Kraków 
1934. Gebethner i Woirf. Zł. 0.80.

ŁUKOMSKI ST. Ks.: Konkordat 
zawarty w dr.. 10.11.1923 pomiędzy 
Stolicą Apostolską i Rzeczpospoli­
tą  Polską. 8° str. 428. Łomża 193 Ł 
Księgarnia Unit.as. ZŁ 3.00.

MORRIS ON STRANG J.:  Piękne 
dziewczę z „Taorminy". P: zi 'ożyia 
,1. Sujkowska. 8° str. 229. Warszawa
1934. „Rój". Zi. 3.—.

PAW ŁOW SKI ST.: Geo.ąrafja
Polski dla kl. I  gimn Wwl. 2-gie '/. 
1SS ilustr. i mapką. 8 ’ str. 210.

Lwów 1934. Książnica-Atlas. ZŁ 
2.10.

PLAUTUS MACOIUS T.: Kome-
dje. T. II. Przełożył, wstępem, stre­
szczeniami opatrzył G. Przychoski. 
8° str. 528. Kraków 1934. Gebeth­
ner i Wolff. ZŁ 12.—.

PODOSKI J . :  W pościgu za słoń­
cem Lewantu. Na „Polonji" do Zi

Z n a u k i i s z tu k i

— Nowe odkrycie w głębi kopca 
Krakusa. W  ciągu dalszych prac nad 
rozkopywaniem kopca Krakusa 
(przed paru  tygodniami „A B C" za 
mie-ściło obszcnij artykut o badaniu 
wnętrza kopca) znaleziono u szczy­
tu  kopca czaszkę dorosłego człowie­
ka, a pozatem kilkanaście monet z 
czasów króla Olbrachta. Ostatnio na­
trafiono na większą ilość zbutwiałe cli 
i zwęglonych belek i desek. Drzewo 
to może być pozostałością z ognisk, 
zwj kle palonych na wzniesieniach, 
może także b jć  pozostałością jakiejś 
budowli. Robot) u stóp kopca dopro­
wadziły do stwierdzenia, że kopiec 
został usypany na przestrzeni, po­
krytej warstwą piasku grubości kil­
kudziesięciu centymetrów. Znalezio­
ne skorupy wskazują, żc kopiec sy­
pano juz po kulturze łużycKiej, okuło 
500 r. przed Chr. Określenie epoki 
powstania kopca jest jedną z naj­
ważniejszych zdobyczy naukowy eh, 
uzvskanvch dzięki rozkopaniu kop­
ca. (b) *

— Badania antropologiczne Karai­
mów. AA łosfea ekspedycja naukowa, 
która specjalnie przybyła do Polski 
dla badań antropologicznych, prze­
prowadziła badan.a Karaimów w o- 
kolicy Halicza, gdzie Karaimowio 
tworzą osobną gminę.

Uczeni włoscy prowadził stnćja 
antropolugieznc i demograficzne nad 
zanikającciui ludami, u do lukieli 
właśnie należą Karaimowie. /  Hali­
cza ek>p-edycja udaje sin do Lucka.

mi Świętej z, fotogr. J .  Rysia. S° 
str. 99 i 12 nlb. Warszawa 193-1. 
Książnica-Atlas. ZŁ 3.—. (

Ruch regjonalistyczny w Europie. | 
Książką zbiorowa pod redakcją AL. 
PATKOWSKIEGO. 8° T. Ę str. 
X II  i 428. T. II, 1 1 396. Wursza-1 
wa 1934. Nas„a Księgarnia. 2 tomy. 
ZŁ 8.—.

Ustawa k am a  skarbowa. Przepisy 
związkowe. Rozporządzenia wyko­
nawcze. 8° str. X II  i 176. Kraków
1935. Księgarnia Powszechna. Opr. 
zł. 3.60.

Ustawa o powszecmiym obowiązku 
wojskowym. Kodeks karny wojsko­
wy. 8° str. X i 219. Kraków 1933. 
Księgarnia Powszechna. Op;. zł. 
3.60.

Ustawa o spółdzielniach wraz z 
nowelą z dn. 13 marca 1934 r. W
uwagi zaopatrzył dr. T. RZEPECKI 
8° str. 151. Poznań 1934. Wł Wi- 
lak. Zł. 2.75.

WYRZYKOWSKI C.: Uprawa ce­
buli. 8° str. 32. Lwów 1934. B. Po- 
łoniccki. Zł. 1 —.

Zbiór ustaw Archidiecezji Gnieź­
nieńskiej i  Poznańskiej. T. L Zebrał 
i wydał ks. Jr .  Stanisław Bross. 4° 
str. 730. Poznań 1934. Księgarnia 
Św. AYojciceha. ZŁ 22.—.

ŻEMŁA J.:  W  obozach jeńców 
wojennych na Syberii. 8° str . 166. 
Kraków 1934. Gebethner i Wolff. 
ZŁ 3.—.

ZE V AU O M .: Krolowa serc. Po­
wieść. Przekład Ja n a  Mściwoja. 8“ 
str. 280. Warszawa 1934. S. Cu- 
krowski. ZŁ 6.—.

ZWOLAKIEWIUZ K.. Przewod­
nik nauczyciela-ludoznawcy, S° str.
A I I I  i 128. Lublin 1934. Nasza Księ­
garnia. ZŁ 1.50.

ZWOLIŃSKI A.: Województwo 
Śląskie. Alapn. dró-j- bil ,cli. 1:230.000 
Katowice 1934. T. Aliaulski. ZI. 2.

ZYDLER J A N : Geometrja. Pod 
rą8żnik dla kl. ginu:, z 106 rys. 8“ 
fi.r. 30. AYarszawa 19114. M. ArW.
ZŁ 1.—.

LU DW IK
H ola '

Znam y ty tu fy  w szys tk ich  f ra n c u sk ic h  wasa li ,  — 
Do rzeczy, pośle!

N EM O U R  
K siążę B urgundzk i się zali 

Na szpetne  w iaro łom stw a, spe łn iane  bez. miary. 
Podżegasz  przeciw  n iem u krw aw y  b u n t

[w S zw ajcar j i  
T a jnym  sposobem niosąc pomoc rokoszanom. 
Dzisiaj jaw7nie pose ls tw u  ich  gośc inę dano,
J a k  na  szyderstw o ■— z naszą  a m b asa d ą  razem,

HpDWIK
Nie mieli p o s łuchan ia  Szwajcarzy. O brazę 
Uchylamy. Cóż jeszcze?

N EM O U R
N iecni kondo tje rzy  

AV zu ch w als tw ie  dopuścili się podłe j grabieży, 
Bowiem bezczelnie gw ałcąc  z a w a r te  uałady 
Z agarnę li  nam  tw ierdzę.  A  n a  d o n n a r  zdrady, 
AArbrev7 temu, co zaprzys iąg ł  kró l a rcy ch rześć jań sk i  
Ludwik, jem u  w ydali  zbójcy łup  szatańsk i .

LU DW IK
Za g w a ł t  w szyscy p rzed  sądem  odpow iadać m ają .  

N EM O U R
Lecz plon gw ałtu  — ty  w zią łeś!

LUDAATK
Bierze się, gdy  d a ją !  

Zażegnany  niebaw em  będzie z a ta rg  eaiy.

Żądam rękojmi.
N E M O U R

l u d w i k
Ja k ie j  ?

N E M O U R
S tra c e n ia  zuchw ałych

LUDAATK
J a k  ś m ie s z ? !— P a n  poseł w  wodzie gorące j  k ą p a n y :  
P o dsądny  p rzed  s t rac en iem  m usi być badany.

NEM O U R
D aw nie j  o fo rm alnośc i  n ie  m iew ałeś  t r o s k i : 
N aw e t  n iew innych  s ła łeś pod topó r  katowski.

LUDAATK — -
O kim mówisz ?

N EM O U R 
Przypom ni ci o tem —  sąu  Boski! 

Tam  zobaczysz n iew innych  o f ia r  ścięte głowy.

LUDAATK
Tw oją mam znacznie j b l i ż e j !

N E M O U R
Gdy chcesz, spe łń  g w a t t  n o w y .7 

b ie tykalną  pose lską głow ę oddaj katu ,
Dopetń  m ia ry  krzyw d tw em u książęcem u b ra tu  
Zrządzonych.

F IL IP  DE COMINE 
Milcz, n a  Boga!

LLDAYIK
Poseł  godny nana: 

Jednakow a porywczość w obu —  w y k ap a n a !  
Kończ, pośle.

N EM O U R  
K ró lu  F ra n c j i ,  synu  AYalezjuszow, 

S łu ch a j!  I wy ryce rze  też n ad s taw c ie  uszu,
AVV, k tó rych  miecze, żad n ą  h a ń b ą -n iesplunnone ,
AV obronie p ra w  u m ie ją  p o karać  koronę  —
Moj pan, książę  B urgundzk i ,  do tkn ię ty  grab ieżą ,  
Chce zadośćuczyn ien ia  n a ty c h m ia s t  za świeżą 
N ap a ść  i n ie u s ta n n e  daw n ie jsze  rozDoje.
Jeże li  nie, p rzys ięg i ho łdow nicze  swoje 
Książę cofa, w ym aw ia  F r a n c j i  posłuszeństwo.,
A n a  znak, że poskromi m ieczem  bezeceństwo,
Co się rozpanoszyło  n a  kró lew skim  tronie ,
Rzuca ci rękaw-icę, k ró lu !

KRÓLEW ICZ
J a  w obronie

'K ró la  odpowiem mieczem.

RYCERZE
I  my w szyscy razem,'

LUDW IK
Lecz mój syn p ie rw szy  o d p a r ł  o jcowską obrazę.. . 
Krew  W alezyeh  w  tym  m alcu . Dobrze, synu, dzięki.

Mój ojcze...
KRÓLEWICZ

LUDAATK
D o sy ć !

(Do hero lda )
W eź m u  rękaw icę  z ręk i:  

To rzecz święta, gdy ta k ą  d łon ią  uzacniona.

(do N em oura)
Przebaczam  ci, boś m łody: młodość j e s t  szalona, 

Inaczej jużbyś leżał tam , gdzie rękawica...

(do dw orzan)
.Nje chow ajcie  urazy do tego szlachcica,
Ubliżył mi, lecz n ie  chce o to się  prawow7ać...
AA idzicie, w asz  p an  umie n ad  sobą panować.

(do pusła)
Skargę ks iążęcą  zw-ażę. rzecz w spóln ie  ułożym,
A zgodę zaprzysiężeni p rzed  o łta rzem  Bożym.


